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KURYER LITEWSKI.
%p W ilnie we Srzodę dnia 17 Grudnia v. s. i85o Boku.

XV j а » о м o s o i  K r a j o w e .
IV  i I п о.

fVrą l Gnbernialny L itew sko-W ileńsk i,  p rze
siał do R edakc ji,  dla umieszczenia w K uryerze ,
«я e у w у  z s z у J e g o  CesArskiey Mosui reskryp t,  
w brzmieniu następuiącem:

„Do Pana W oiennego Litewskiego G u b er
natora. r J  r„ W ś r z ó d  p ie c z o ło w i ty c h  s ta r a ń  o do b ro  n a 
ro d ó w , o d  O p a tr z n o ś c i  N a y w y z s z e y  Mi p o w ie r z o 
n y c h ,  o t r z y m a łe m  d o n ie s ie n ie  o b u n c ie , w y n ik ły m  
w  m ie śc ie  K r ó te w s tw a  P o ls k ie g o , W a r s z a w ie \  
T łu s z c z a  b u n to w n ik ó w , z a p o m n ia w s z y  n a  siriętoścj*  
чѵуk o n a n e y  p r z e z  n ich  p r z y s ię g i ,  w  z u c h w a łe m  u s i  
ło w a n iu  sw o /em  , z r o b i ła  to  m ia s to  te a tr e m  b a n -  |  
t u  i a n a r c h ii .

„ P r z e d  s ię  w z ią w s z y  s ta n o w c z e  i  d z ie ln e  s r zo d  
k i  do  u ś m ie r z e n ia  b u n to w n ik ó w  i  do p r z y w r ó c e 
n ia  sp o k o y n o śc i i p o r z ą d k u , ta k  w y s tę p n ie  n a r u 
szo n y c h , z u p e łn ie  ie s te m  p r z e k o n a n y ,  z e  S z la c h 
ta  i w s z y  l k ie  s ta n y  g u b  e r  niy> są s ie d n ic h  K r ó le w -  
s tw u  P o ls k ie m u , w  z u p e łn o ś c i  d z ie lą  z e  w s z y s t k i • 
jn i  w ie r n y m i s y n a m i R ossyi*  sp ra w ie d liw ą  n ie c h ę c  
k u  z b r o d n ic z y m  b u rzy c ie lo m , p o w sze c h r te y  sp o k o y -  
n o śc i. .

„ W  tern  p r z e k o n a n iu  R o z k a z  u  l ę  W i a 
n u , o b w ieśc ić  w  p o w ie r z o n y c h  W  P a n u  G u b e r 
n ia c h , i i  w  o b e c n y c h  o k o lic zn o śc ia c h , w s z y  s c y  i k a 
ż d y  z  m ie s z k a ń c ó w  ty c h  G tlb e rn iy  p o w in n i  r z e c z ą  
s a m ą  o k a z a ć  sw o ią  w i e r n y e h p o d d a n y c h  g o r liw o ść  
k u  T r o n o w i i  O y c z y in ie ,  b e z w a r u n k o w ą  u le g ło ść  
śrzo d k o rn  p r z e z  R z ą d  o b r a n y m , p r z e z  p i ln e  z a 
c h o w a n ie  sp o k o y n o śc i i  p o r z ą d k u ,  i ś c iś le  w y p e ł 
n ie n ie  w s z y s tk ic h  ob o w ią zkó w , p r a w a m i  p r z e p i s a 
n y c h ,  p r z e z  co z je d n a ią  o n i  sob ie p o d w ó y n e  p r a 
w o do  Moich w zg lę d ó w  i s z c ze g ó ln e g o  za d o w o le n ia .

.. j e ż e l i b y  z a ś ,  n a d  sp o d z ie w a n ie , k to k o lw ie k , 
N a p o m n ia w szy  n a * ś w ię ty  o b o w ią ze k  p r z y s ię g i  i 
s u m n ie n ia ,  o k a z a ł  d z ia ła n ia ,  p r z e c iw n e ^ y m  z a s a 
d o m , t e n , b ez  ż a d n e g o  w y łą c z e n ia  , ia k o  b u r z y 
c ie l  p o w s z e c h n e y  sp o k o y n o śc i, u le g n ie  n ie c h y b n ie  
o d p o w ie d z i , p o d łu g  z u p e ln e y  su ro w o śc i p r a w  
P o ln e y  K r y m in a tn e y  ŚKięgi, i m a ią te k  lego  b ę 
d z ie  s k o n fis k o w a n y .

A a  o r y g in a le  w ła s n ą  J ego Cesarskiby M o 
ści r ę k ą  n a p is a n o  ta k :

* N I & O Ł A Y .
S t  P etersburg  7 
g ru d n ia  18З0.

Zgodność z oryginałem poświadczył L i tew 
ski W oienny G ubernator R z y m s k i- K o r s a k ó w .

Zgadzał Ober-A udytor Sumin.

S a n k i -P e te r s b u r g  d n ia  7 g r u d n ia .
W  przeszłą sobotę, w uroczysty dzień Im ie 

nin J ego Cesarskiby M ości, o godzinie 11 zrana> 
zjechali się do zimowego pałacu Członkowie Nay- 
świętszego Synodu, Damy Stanu i Frey liny , Człon
kowie Rady Państwa, Sekretarze Stanu, Senato
rowie, urzędnicy D w oru  pierwszych dwóch klass, 
znayduiący się tu gw ardyi i woyska Jenerałowie, 
Sztaba iOber-Officerowie,i wszystkie znakomitsze o- 
boiey płci osobyiwstęp do Dworu mażące. O godzinie 
31 zebrali się do I ch Cesarskich Mos'cido w ew n ętrz 
nych  apartam entów, I ch C esarskie W ysokości: N a
stępca T honu, W ielki в X i^zeiczki, W ielki X ią?,ę 
M ichał P awłowicz, Ich  Królew skie Wysokości: 
Xiąze A lexander W ii  temberski z Xiężną M aryą 
iX ią ż ę ta m iW ii te m b m k ie m i?oraz Jaśnie Oświecony

Xiążę P io tr  Oldenburski, i razem z Ich C esarską 
M ością udali się do W ieik iey  N adw ornej Cerkw i 
dla słucha u::: święte у L i tu r g i i , k tórą  odprawiał 
Kapelan K r y n ic k i  soborem. Pow racaiąc z Cerkw i, 
I ch Cesarskie M ości raczyli przyymować pow in 
szowania zagranicznych M inistrów w pokotu 
Dam Stanu, a wszystkich innych Osób w gościn
nym-. Po nabożeństwie mieli szczęście być 
przedstawianymi I ch Cesarskim M ościom , p e ł
nomocnik do intere#sów północno-amer у kańskich 
Zjednoczonych Stanów, P. K le  , ieneralny konsul 
VViFlemberski w Rossyi G ra f  M il le r  i Szehistań- 
skiey Sekty Muszteim (arcy - kapłan) A g a *  
M ir - F e ta .  O godzinie w pół do d ru g ie j  Nayja- 
śnieyszy P ak uszczęśliwił o a y  m i ł o ś c i  w s z y  m 
Swoićm odwiedzeniem P. Jenerał-Feldm arszałka 
Hrabiego D y  bi c z a -Z a b a łk a ń s k ie  go , którego zdro
wie, na pociechę cafey stolicy, widocznie się popra
wia. Wieczorem całe miasto było oświecone.(£.-S\.P.)

J ego Cesarska W ysokość Cesarzbwicz  ̂
pod dniem 1 teraźniejszego miesiąca, donosi Ce
sarzowi J egomości, iż J ego W ysokość tego dnia 
wszedł do gubernii W o ły ń sk ie j ,  przeby wzy R u g  
pod miasteczkiem W ło d a w ą ,  ze wszystkiemi woy- 
skarai Gwardyi Piossyyskiey, k tóre  się w K ró le w 
s k i e  Polskiem znaydowały.

Zdrada i wiarołomstwo więkezey części woysk 
polskich, odjęły J ego W ysokości wszelką mo
żność pozostania dćużey w K ró lew stw ie ,  i zm u
siły do odwrotu, który został wykonany przez 
Pu ław y i Lubartów.

J ego W ysokość dodaie, ze w chwili wysła
nia tego doniesienia, przybyli do J ego W ysokości z 
W a r s z a w y ,  iadący do S t - P c te r s b u r g a  , M inister 
skarbu Królewstwa Polskiego Xiążę L u b e c k i  i 
H rab ia  J e z ie r s k i , poseł na seym.

— Oprócz tęgo doniesieni», umieszczonego we 
wszystkich gazetach sankt-petershurskich, w J o u r 
n a l  d e  S t .  P e te r s b o u r g  czytamy leszcze:„Zawczora, 
dnia 6 t. m . , Nayjaśnieyszy Cesarz 'J egomość o 
t rzym ał od Jenera ł  Adjutanta , Barona R o s e n a , 
dowódzcy 6go korpusu piechoty, rap p o r t  pod 
dnier* igo grudnia, donoszący, ze ten jenerał miał 
honor otrzymać od J .  C. W . Cesarzewicza, list 
własnoręczny, podług którego J .  C. W .  znaydo- 
w ał się w L u b a r to w ie , z woyskami, k tóre  pozo
stały przy osobie J ego W ysokości; źe ztemtąd J e 
go W  1’sokość C esarzbwicz szedł do W ł o d a w y , 
i spodziewał się przeyść granicę i weys'ć do gu
bern ii  W ołyńskiey  dnia igo lub 2go grudnie. 
L is t  J. C. W .  nie zawierał żadnego więcey szczę- 
gólu.

„Srzodki, zalecone przez Cesarza J egomości, 
w ykonywane są na wszystkich punk tach  z na
leżytą gorliwością i  z największą, iak tylko mo
żna, czynnością.”

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  2 7  lis to p a d a .

Na wezwanie hi-a bieg o j)a rn le y >  odbyło się 
w R o c h e s te r  zgromadzenie, na którem zn a jd o w a
li się Lord  C l i j  t o n , niektórzy urzędnicy, okoli
czni właściciele i wielka liczba żołnierzy o k rę 
gowych. Postanowiono zgoła nie używać żołnie
rzy okręgowych ( y e o m a n r y )  , ponieważ są 
nieludzcy, i że władza cywilna dostateczną iest 
dla utrzymania porządku, oświadczono razem, że 
dzierżawcy nie śą w stanie dobrze opłacać rze-



mieślników, z tey przyozyny, ze sami są obciąże
ni podatkami i dziesięcinami » i ze sama tylko 
reforma par lamentu może podać im do tego śrzodfei.

— P. l l u n t  w tey chwil i  przebiega h r a b 
stwo, które poniosły klęskę od pożarow, zachę
cając ubogich rolników i rzemieślników, aby by 
li  spokoynymi i aby się wstrzymali od wszelkich 
czynności gwałtownych.  Mowy iago zdaią się 
być  skuteczuemi.

— Jenerał  B o u rm o n t  mieszka z trzema swe- 
mi  synami w H a m p stea d , blisko Londynu; naiął 
on Ba czas nie laki dom w samym Londynie.

— Scotsm an  wyrachował,  że zaprowadzenie 
poiazdow parowych między Liverpool { M a n c h e 
s ter  uczyniło niepotrzebną usługę 168 koni i 1D12 
ludzi.

— Podług lu tó w prywatnych z Lizbony  pod 
dniem i 5,minister skarbu otworzył pożyczkę dwóch 
milionów milreisow na szósty procent.

— Osada rzeki Łabędzicy ma iuż swoią ga
zetę, ale nie ma ieszcze druku: gazeta iest pisa
ną  i kosztuie półtora szylinga. (J,d,S.P .)

L ondyn  dnia  3o listopada.\
P a p ie ry  publiczne: K.onsolidy, 8 з | ;  rossyy- 

akie, 96} hiszpańskie, i 5f; mexykańskie,  З7І.
P a r l a m e n t .

Na posiedzeniu izby parów, dnia 26 listopa
da, Lord D urham  złożył nowe petycye parałiy 
londyńskich,  o zniesienie nowey policyi; Lord  K ing  
złożył petycyą rady miasta L o n d yn u , względem 
reformy parlamentu.  Z okoliczności podania in- 
ney petycyi o reformę reprezentabyi Szkoeyi, 
L o rd  K in g  uczynił  uwagę , iż 55 członków p a r 
lamentu,  ze strony Szkoeyi, zostało obranych ty l 
ko z liczby 5,ooo elektorów.

Na posiedzeniu izby parów,  dnia 26 listopa
da, ki lka uwag Hrabiego Grosvenor, k tóry  zło
żył petycye o reformę parlamentu i zniesienie 
niewoli» dało nowemu lordowi kanclerzowi, B a
ronowi  B rougham , okoliczność do przemówienia 
pierwszy raz: „Milordowie,  rzekł,  spodziewam się, 
iż nie wielu z W P P .  a nawet  z tych, którzy bardzo 
mało znaią jnię i tylko ъ imienia , osądzi mię za 
zdolnego, W j a k i m k o lw ie k  zostawałbym położe
niu,  odmienić widoki i zdania, zasady i chęci,  ty 
czące się dwóch wielkich kwestyy ekonomii i 
reformy,  które zawsze były,  a teraz są bardziey, 
niżeli kiedy, nader ważnemi dla dobra i cha ra
k te ru  kra in naszego. Mało osób mogłoby mieć 
mnie w podeyrzeniu , żem ostygł w gorliwości,  
z iaką statecznie usiłowałem, kwesty© te p rz y
prowadzić do zaspakajającego i clmalebnego roz
wiązania.  Smutną dla mnie iest rzecza$, iż: gdy 
ieszcze pierwszy raz zwracam do W P a n ó w  mo
wę swoię , widzę się być zmuszonym mówić o 
tak  mało znaczącym przedmiocie,  iakim iest mo- 
ia osoba. Jeślibym tego nie uczyni ł ,  zdawałoby 
eię, że mam obawę wyjaśnienia moiego postępo
wania  i zamachu, ieśli tylko można zamachem na
zwać to, co przeciw mnie knowano. Oświadczam 
więc raz na zawsze, iż iestem oboiętny na to wszy
stko, co o tey rzeczy powiedziano w innem miey- 
ecu. Nie dziwię się bynaymniey,  iż człowiek 
szanowny, zacny nawet  przez swoie wiadomości 
i  swoie t a l en ta , mógł, z powodu nieznaiomości 
rzeczy,  pomylić się względem pobudek moiego 
postępowania. On i przyiaciele iego mogli, r ó 
wnie iak i ia, dziwić się nad moiem wyniesie
n iem ; to zatym ich podziwienie nie zdumiewa 
mię : gdyż sam ie podzielam. Również wielkim 
było  dla mnie dziwem , gdy,  pomimo mey nie
chęci  odmówienia reprezentacyi  hrabs twa York, 
i przeyścia do tey izby, uyrzełem się, wostatniey 
chwil i ,  zmuszonym do ustąpienia. Pow tarzam, iż 
dotąd o opuszczeniu krzesła w izbie niższey my
ślałem tak mało, iak mało teraz myślę o pow ro 
cie na mieysce, z którego mię sprowadziło w y 
niesienie moie, uczynione mi z łaskawości Króla,  
Co mnie naybardziey zaślepiało na widok moiego 
wyniesienia,  nie były  to omamienia próżne, k t ó 
r e  iemu towarzyską, lecz nadarzona mi przez nie 
sposobność, iż, w służbie Kró la  mojego, będę mógł 
pożyteczniey służyć dla kraiu,  7 ta właśnie p o 
budka skłoniła mię do proszenia o iedno z tych 
mieysc naywyższych, i z większą, niżeli inne, p ia

stowanych dumą, do któ r | ć& £y lko  może wzdychać 
poddany angielski.55

Na propozycyą Lorda L y n d h u r s t , drugi raz 
podano do odczytania biil względem reiencyi;  wr 
następny wtorek,  powinien on pr^eyść przez ie- 
nera lny komitet  izby, a zatym kompletnie też bę
dą na ten dzień zwołanymi lordowie1»

W  izbie niiszey,  P. CL G órniej dnia 2D, 
ot rzymał  upoważnienie na podanie b i lu  zabezpie
czenia darów miłos iernych,  oraz zapisów testa
mentowych, zrobionych przez katolików w Anglii ,  
ag w szczególności, w Wall ii .  Izba odłożyła swoie 
posiedzenie na dzień 3o listopada.

— Sussex  został obrany na prezyden
ta towarzystwa królewskiego umiejętności.

— Nowe ministeryum zniosło urząd wice- 
podskarbiego Irlandyi;  połączenie biura handlo
wego z mennicą czyni takoż znaczną oszczędność 
me wspominając ieszcze o zniesieniu mieysca Je-  
nerał -porucznika ar tyl leryi.  Mówią,  iż minis t ro
wie takoż maią zamiar zmnieyszyć o t rzecią część 
swoie pensye. (J .d .S .P .)

F  R A N O Y A.
P a r y ż  dnia  2g listopada.

Dnia n5, Król  przyymował ,  na prywatnein 
posłuchaniu P.  hrabiego G rotę , który złożył J. 
K.  Mości listy K. J.  Mości Hannowerskiego,  
które go# akkredytuią  przy dworze francuzkim,  
w godności nadzwyozaynego posła i pe łnomocne
go ministra.

— Przez postanowienie z dnia 26 ,  ienerał-po- 
rucznik hrabia B e r tra n d , naznaczony ie&tdowódz- 
cą szkoły politechniczney, apółkownik  L ogrie l na
znaczony iest drugim dowódzcąpomienioney szkoły.

— Izba deputowanych przyięła naswem posie
dzeniu dnia 24, większością 261 głosow przeciw
ko 22, prawo, maiące zacprzedmiot wst rzymanie 
wolności obwieszczeń. Żadne pismo nie będzie 
mogło być,  ani przylepione,  ani ogłoszone, drogą 
publiczną, aż po uwiadomieniu zwierzchności o ty
tule , pod iakim chce ie obwieścić.

_— Zspewniaią,  że w rozważaniu swera w spra
wie P. K ergorlaya, izba parów odwołała się do 
zasady swego pełnomocn ic twa, w y s t o s o w a n i u  
k a r  za postępki podlegające iey sądowi. Na po
siedzeniu wtorkowem,  po oznaymieniu przez P. 
Segu ier , około godziny 5ley, że P. dyrekto r  ge- 
ren t  gazety Q uotidiennet ma być sądzonym przez 
sąd k ryminalny ,  xiąże F itz -J a m e s  naganiał 
w  mowie krok takowy,  poczytany za n ieprzyzwo
i ty od całego sądu, na skutek którey został przy
wołany do porządku. P. K ergorlay  i dwa dzien
niki były bronione przez P P . F itz -Ja m es , L a in e , 
B arbe-M arbois , Вегпопѵіііе , B reze , D uboucha^e  
i Coestin . Przeciwko nim, iak powiadają,  mówi
l i .  PP.  Seguier  , B roglie  , Рхі&циіег , Forcalis , 
i M ole . Zspewniaią,  że szanowny par został ska
zany większością tylko t rzech głosow. Wiadomo,  
że sąd skazał większością czterdziestu głosow.

— Okólnik ministra oświecenia publicznego, da
rowany dnia 25 listopada i 83o roku,  nakaznie re 
ktorem użyć wszelkich, iakie są w ich  mocy, śrzod- 
kow,  do zachowania postanowienia z dnia 16 czer
wca i 85o roku,  tyczącego się szkół duchownych 
drugiego rzędu. Postanowienia te zawiera ją : iż 
żaden nie może być obowiązany, tak co do zarzą
du, iak i d o  nauczania w domu edukacyi,  zależą
cym od uniwersytetu,  albo w szkołach duchow
nych drugiego rzędu, ieżeli nie ma na piśmie za
świadczenia , iż me należy do żadnego zgroma
dzenia religiynego, nieprawnie osiadłego we F r a n -  
cyi. Równie  też zsbraniaią one przyymować 
większey liczby uczących się zakonników nad tę, 
iaka iest naznaczoną dla każdey dyecezyi przez 
postanowienia kró lewskie ;  otwierać inne szkoły 
iak tylko takie,  które były  > albo będą upowa
żnione przez szczególne postanowienia • p r z y p u 
szczać jakiegokolwiek cudzoziemca; obowiązują 0- 
ne, po i 4 leciech wieku,  wszystkich uczących się 
zostających iuż dwa la ta ,  do noszenia sukni za- 
konney; szkoły duchowne drugiego rzędu, w k tó 
ry c h  rozporządzenia te nie będą wykony wane,prze
staną być uważanemi za takie i maią weyść pod 
wiedzę uniwersytetu.



* ч

— Przy końcu ewey m o w y  o  uporządkowania 
rachunków z 1828 roku, nowy minister mary
narki poczytał sobie za obowiązek podać wkrót
ce izbie proiekt do prawa, względem ucisku w 
obchodzeniu się z murzynami. „Ltząd, mówił on, 
trzyma się honoru w odznaczeniu nastania nowe
go porządku rzeczy przez srzodki prawdziwie sku
teczne przeciwko handlowi, który czyni hańbę dla 
ludzkości.

— Jenerał Kordowa, minister pełnomocny J.
K. Mości w Berlinie , przybył dnia 17 do B a - 
yonny , iadąc z Hiszpanii i udaiąc się do prze
znaczonego mieysca.

— Jenerał Schneider, który dowodził wcy- 
ekiem francuzkiem w Morei, przybył do łazare- 
tu tulońskiego; kwarantanna iego nie będzie trwać 
długo.

— Statki niderlandzkie, które znajdowały się 
w Talonie, wypłynęły do Hollendyh

—* Zapewniaią , że marszałek Gerard ma za
miar \vyiechać dla obeyrzenia fortec północnych, 
i ze na Jenerała IJarrispe włożono obowiązek 
wielkiego przeglądu woyskowego w departamen
tach pogranicznych na południu.

— Bankructwo P. Demiannayy bankiera w Roti- 
en , rzuciło przestrach na całą Normandyą; sam 
P. Demiannay tego się nie spodziewał, i był ude
rzony apoplexyą, która każe się lękać o iego ży
cie. Przypisuią ten nieszczęśliwy wypadek pro
stemu wykupieniu przez szlachtę kraiową wszy
stkich kapitałów, które powierzyła była temu 
bankierowi. Niewiadomo leszcze o wielkości iego 
debet i o sposobach maiących służyć do iego wy
płaty.

— 26 pierwszych reprezentacyy dramy Napo- 
leon, przyniosły 109,581 franków. Dochod z trzech 
ostatnich wynosił okofo i 4,588 franków 10 centi- 
mow , a sala bramy St-Mai t in , była leszcze li- 
cznieyezą, niż na wszystkich wieczorach*

— Piszą z Tulonu : Powiadają za rzecz pewną, 
że minister marynarki przez list telegraficzny dnia 
38 tego miesiąca nakazał uzbroienie się na stopie 
woienney dwóm okrętom i sześciu fregatom, z któ
rych trzy maią po 60 armat.Przez inny list minister 
rozkazał postawić w gotowości dwa inne okręty 
i cztery fregaty.

— Dziennik Przyszłość, który wyszedł pod dy
rekcją xiędza Lamennais , został zabrany dnia 
a5 na poczcie. Artykuł, który dał powod do ie
go zabrania, zawiera dwa występki podług minisle- 
ryum publicznego: pobudzanie do nienawiści i 
pogardy rządu, i zachęcanie do nieposłuszeństwa 
prawom.

— Akademia umieiętności, na posiedzeniu swem 
dnia 22 tego miesiąca słuchała czytaney noty, któ
rą czterey iey członkowie przysłali, o biegu cho
roby cholery w Rossyi. Dokument przysłany przez 
tych praktykujących uczynił wielkie wrażenie na 
zgromadzeniu. Ządaią oni prócz tego przekona
nia się o chorobie na mieyscu. O godzinie 4 tey a- 
kademia zamieniła się w komitet sekretny , i po 
długiem rozważaniu uznaiąc zupełną niedogodność 
żądania, zdecydowała że іпісіаііѵа należy do mi
nistra spraw wewnętrznych.

— Komitet centralny Towarzystwa But- 
letin unioersel, otrzymał od P. Broughatn sze
reg zapytań, względem stanu oświecenia publicz
nego we Francy i , i prosił P. Patismenil, aby 
się podiął odpowiedzieć na te pytania- Rapport 
szanownego członka był w części przez niego czy
tany dnia 22 listopada przed towarzystwem Bul- 
leiinu. Druga część będzie czytaną na posiedzeniu 
pierwszej soboty przyszłego miesiąca grudnia. 
To co słyszano w tym raporcie iest bardzo in- 
teressuiącem. Nie ma tam o niczem więcey, tylko o 
etanie szkół i nauczania, daie się tam czuć potrzeba 
ulepszeń, które koniecznie zayść powinny w for
mach i w metodach. Jeetto taka xiąźka , iakiey 
ieszcze w podobney m&teryi nie było. Będzie ona 
przftłumaczoną i umieszczoną takie w dzienni
ku edukacji, który się wydaie w Londynie.

------- —  (J.dS.P .)
P aryi d. 5 grudnia.

Birza paryzka. Pięć od sta, go fr. 89; trzy

od sta, 61 fr. 60; akcye bankowo, 1620 fr .5o: poży* 
czka królewsko - hiszpańska 56£ fr.; pożyczka hai- 
tsńska, З20 fr.

— Izba deputowanych; posiedzenie dnia -i gru
dnia. Minister skarbu wstępuie na mównicę. ^Mo
ści Panowie , rzekbon, przychodzimy przełożyć, 
iżby kraiowi przywrócić ogólny kapitał tego, 
co nazywaią wynagrodzeniem , (indemnizacyą). 
Summy nieużyte mogą wynosić około ico milio
nów, od kapitału tysiąca milionów. Indemniza- 
cye zostały wypłacone z dochodow wielkiej 
xięgi; potym sprzedano ie, puszczono w publicz
ny handel; nigdy nie mieliśmy myśli pozbawiać 
iudemimacye korzyści, iakiey udzielało im nie* 
sprawiedliwe prawo: lecz też nie uważaliśmy so
bie za  ̂obowiązek. Laniechać ogólny kapitał, któ
ry się ieszcze utrzymuie, a nie iest istotnie niczy- 
ią własnością. Każdy mógł ten ogólny kapitał u- 
ważać, chyba tylko Za nieiakąś próżną obietnicę* 
a nie za rzecz iaką wypadkową. Przekładamy 
summę tę użyć w latach: 18З0 i 18З1, które bę
dą miały wydatki nadzwyczajne. Uymę się tey o* 
koiiczności dla uczynienia kilku objaśnień wzglę
dem teraźniejszego naszego stanu, oraz względem 
biegających od niejakiego czasu pogłosek o woj
nie; mamy zawsze nadzieię, iż pokoy w Europie 
nie zostanie przerwanym. Gabinety zagraniczne 
nie przestaią nam dawać zapewnienia swoich u- 
czuć życzliwości i przyiaźni; zawsze możemy się 
spodziewać, iż pokoy ten nie zostanie zerwany ta
koż 2 iednem sąsiednióm mocarstwem , z którent 
mamy nieiakieś podobieństwo. Jednakże chcemy 
przewidywać woynę , lecz przytym nie dozwoli 
Francja , iżby zasada niewdawania się została 
zgwałconą, a ieżeli woyna iest nieunikniona, trze
ba dowieśdź, iż Francya czyniła wszystko, co mo
gła czynić dla iey uniknienia. W kilka dni, wszy
stkie nasze warownie zostaną ufortyfikowane, w oj
ska nasze zostaną wsparte milionem gwardyy na
rodowych, i ,  ieśliby tego potrzeba zaszła, Król 
sam stanie na czele narodu. Powtarzam atoli: po
koy iest podobnieyszym do prawdy, niżeli woy
na; nie przestaniemy, dla utrzymania go, pracować 
przez negocjacje, a te negocjacje nasze będą za
wsze wspierane 5oo,ooó ludzi i milionem gwar
dyy narodowych.”

Minister woyny składa potym proiekt do 
prawa, względem wezwania do czynnej służby
80,000 ludzi, z klassy 18З0 r. Liczba ta iest po
trzebna do zapełnienia różnych części armii, i zo
stanie wybraną w różnych departamentach , po* 
dług zwyczaiu podziału, stosownie do etatu, przy 
tym prawie dołączonego. Podział ten będzie u- 
rządzony na zssadach) sprawiedliwszych od tych, 
które uprzednio exystowały.

— Marszałek Soult odjął jenerałom , dowodzą
cym dywizyami, prawo usuwania officerów 2 
kontrolli korpusów, bez poprzedniczego postano
wienia ministra woyny. — Marszałek ma skłon
ność do pracowitości, która przykrą iest przycho
dzącym z prośbami. Mówią, iz o 4 godzinie zrań*, 
przyymuie na audyencyą.

— Przez postanowienie królewskie, pod dalą 
i 5 listopada, składające się z 5o artykułów, szko
ła politechniczna powinna, iakby za przeszłość, 
dostarczać uczniów dlaszkółszczególnych korpusów 
inźenieryi i artylleryi, mostow i gościńców , ko
palni, i t .d .  Szkoła ta będzie zostawała pod wy
działem ministra woyny i mieć będzie rząd woj
skowy. Każdego roku, w dniu 1 sierpnia, w Pa
ryżu i infljćh znaczniejszych miastach, będzie się 
odbywał publiczny схатеп » dla przyięcia ucz
niów ; każdy ubiegający się będzie powinien zło
żyć świadectwa, dowodzące, że iest Francuzem, 
że oraz ma więcey nad 1Ѳ lat, a mniey nad dwa
dzieścia. Podofficerowie i żołnierze korpusów re
gularnych, będą mogli być przyiętemi w wieku 
nawet 24 la t , byleby tylko wysłużyli dwa lala, 
pod chorągwią. Ustanowiono dwanaście burs, na 
każdy rok, na rzecz uczniów niedoslalnich. W  
szkole samey będzie dyrektor i dziesięciu profes- 
sorów, z których każdy będzie miał korepety
tora. Zupełny kurs nauki będzie dwuletnim. Ka- 
żdego roku, po zamknięciiz kursu, wszyscy ucz-



mowie zostatrą publicznie exe minowani; ^przyc^em 
Zoaydoweć się będą urzędnicy wszelkiey służby, 
wyznaczeni przez ministra. Pierwszego -roku exa- 
inioa posłużą do uznania, czy uczniowie maią być 
przypuszczonymi do słuchania drugiego kursu; po 
exammach drugiego roku, nastąpi przejście u- 
cztiiów do służb publicznych. {J.d.S.P.)

W y p r a w a  A f r y k a ń s k a .
Algier dnia 12 listopada.

Posłowie Beia tuneUiisklegó byli przytom
nymi na paradzie i  obrótaćh, które się odbywa
ły przed bramą Bibaziinską. ibnerał Claustl dał 
pod ich rozrządzenie statek parowy, na którym- 
|jy powi ó o i i i cło Tunelu. Korzystają tu z piękney 
pogody do wyłożenia na brzeg mąki, win i róż
nych towarów; czynią to z ostrożności , gdyż zi~ 
mą okręty mogą z wielką trudnością przybijać do 
brzegu. Kommunikacye z wnętrzem Afryki sta
ją się codzień bezpiecznieyszemi i lepszemi; Beduini 
przyprowadzają bydło przy w ożą n* U.rg do miasta 
artykuły żywności. Celem woieurtey ienerałaC/uz^e/ 
wy prawy było zdobyć Z?e/hŻ£,i między Lem miastem 
a Algierem urządzić pasmo stanowisk żołnierskich, 
dla strzeżenia kommunikacyi. Jeżeli się ten proiekt 
uda, wyruszą natychmiast przeciw Media, rezy
dencji Beia Titteri i wypędzą tego zuchwałego 
buntownika; pasmo, stanowisk zostanie wtedy ró
wnież urządzonem między Medią a Belidą. W y
prawa ta trwać będzie naywięcey dwa tygodnie; 
skutki iey powinny dopomódz osadniczym jene
rała Glausel ptoiektom, które on popiera z tak wiel
ką goi ł wością; Gd łamiliy z dep. Jura iuż mu przy
rzekło osadowićsię w Afryce. Pewien przedsię- 
bierca francuzki otrzymał przywiley na założe
nie xv Algierze ІеаШи, na trzy lal ; iuż się zay- 
muią budowaniem sali. Ma takoż wychodzić w 
Algierze dziennik, pod imieniem Bcduin.

— W Kuryerzefrancuzkim  czytamy, co na
stępnie:

„W  gazecie naszey pod datą 21 paździer., do
nieśliśmy o rozsianych wieścUch vzględem P. de 
la Ferronnays , który iakoLy został mianowany 
gtiwernerem Xiążęcia Bordeaiuc, lub prezyden
tem reiencyi, ustanowioney w imieniu Karola X. 
Wieści te , pozbierane przez wiele dzienników, 
doszły , zb pośrednictwem gazety Kury era fran - 
cuzkiegoi doP. de lą Ferronnays, którу ciągłe zo- 
etaie w Neapolu, Położenie iego i iego uczucia 
tak są dalekiemi od tych, które mu przypisywa
no, iż uznał za rzecz powinną, uczynić odezwę. 
Syn iego przesłał do P. Pommier, pełnomocnika 
lego w Paryżu, list następujący:

Neapol d. 9 listopada.

nie pomyśli. Byłby luz we Francy i, po usunię
ciu się swoiern z fMoniigny gdyby iego zdrowie, 
oraz moiego brata Alberta i br zamienność moiey 
zony nie zmusiły nas pozostać dłużey w  lago- 
dnym klimacie Neapolu. Jak tylko przeszkody 
te ustąpią, przyjeżdżamy do Francyi, przepędzać 
życie na wsi: oto są nasze proiektc. Oyciec móy 
nie przestaje zanosić gorących i szczerych mo
dłów o szczęście kraiu swoiego, któremu być po
żytecznym, o! iakbysmy chcieli, abyy-mu teszcze 
pozwoliło zdrowie iego, niestety! bardzo osłabio
ne. Usilnie więc proszę ІЛ Pana , izbyś dostate
cznie zbił to wszystko ** co 1 v gazecie Kuryera 
francuzkiego powiedziano względem moiego oyca. 
Możesz W  Pan wyrazić, ii mocno iesteśmy ura
żeni za to , że mogli mieć nas w podeyrżeniu o 
nie przy chy lao ść ku naszemu rządowi, i t. d.”

Ch. de la Ferronnays.
_ _ _ _ _  ' (J.d.S.P.)

B  A W A it 1T A.
Monachium dnia  26 listopada.

^Wielu greków, którzy odbywają tu swote 
nauki, w czasie wakacyy jesiennych zwiedzało s w 0- 
ią oyczyznę i udało się przez Tryest do Kor/u , 
Zanie i Peloponezu : powrócili oni tu xv bie- 
żącytn miesiącu, dla dokończenia swoich kursów. 
Wiadomości, które przywieźli z Grecyi, są w ogól
ności wcale zagpakaiatącemi. Spokoyność permie 
wszędzie, gdzie prezydent ma swóy wpły .v i ma 
go we wszystkich częściach kraiu, oswobodzone
go ®pod iarzma Turków. Korzyści pokoiu daią 
się tu czuć wszędzie : Patras, Korynt i inne mia
sta z gruzów swoich powslaią; pola okryte są rol
nikami ; żniwa były tak obfi 1 e, że można było 
wywieźć część płodow do wysp dońskich. {J.d.S.P./

S Z w  A Y* c  A R r  A.
Berna dnia 5o listopada.

Otrzymane ta wiadomości o zamieszs.niach, 
które były wynikły xv rolnych mieyscach Sz way- 
Cfiryi, skłoniły rząd nasz do przygotowania śrzod- 
kow obrończych i bezpieczeństwa, mogących u- 
trzymać Szwa у cal* у i neutralność, względem spraw 
zagranicznych, a w razie potrzeby, zapetvnić spo- 
koyność swoię wewnątrz.Wwielu kanionach, gdzie 
umysły są wzburzone, dała się, isk powiadają, po- 
strzedz nadziei* i przekonanie, iż Berna , iako dy- 
rekcyyny kanton, utrzyma konfederacją. Ażeby, 
ieśliby tego wymagała okoliczność, być pewnym 
wypełnienia tych proieklow, natchnionych przez 
czysty pairyolyzrn, kilka oddziałów woyska w Ber
nie losldlo oddanych do rozporządzenia (J.d.SP .)

„Oto, móy kochany Pommier, proszę cię wy* 
świadczyć mi ważną przysługę: w gazecie ІЧ uryer 
irancuzki wyczytaliśmy artykuł, uwłaczaiący то- 
iemu oycu, i nieżyczliwym daie zapewne okolicz
ność do spotwarzania zacnego iego charakteru, 
tizecz idzie o iakiś mniemany manifest Karola 
X , i o ustanowienie, nie wiem , iakieyś rnniema- 
ney reiencyi, którey naczelnikiem iakoby ma być 
móy oyciec. Ktokolwiek zna mego oyca , łacno 
się zgodzi na wyraźną tego zarzutu niedorzecz
ność; ale w chwili, gdy namiętności burzą się tak 
mocno, do iakiego stopnia wieść ta może być nie
bezpieczną, łatwo sobie wyobrażasz. Oio,iIe tyl
ko mogę, zaprzeczam temu kłamstwu, tym wy- 
stępnieyszemu, ze bardzo dobrze zna nem iest 
wykonanie przysięgi wierności moiego oyca. 
Sam , podczas ostatniey mey podróży , złożyłem 
ie Królowi. Jeżeli prywatne moiego oyca po
łożenie zmusza go do usunienia się , to iedynie, 
iżby żyć spokoynie i niepodległe. Używa on przez 
to wolności, która się każdemu należy. Upew
niam, iż między nim a Ex-Królem, wszystko iest 
przerwanem, i że nic takiego nie przedsięweźmie 
nigdy. Co się tycze wydalenia się z kraiu, było
by to drugietn głupstwem, o którem nigdy nawet

T u r c Y A.
Konstantynopol dnia 11 listopada.

Uussein Basza , gubernator Adryanopola , 
pozwolił Grekom i Bułgarom nosić b r o ń  podczas 
ich podróży, odbywanych we własnych inte- 
ressflch. Turkom zabronił w miasteczkach chrze- 
scisńikich przebywać, pod iakimbądź pozorem , 
bez szczególnego na to upoważnienia. JFussein- 
Basza dił Grekom takoż władzę odpierania siły 
siłą, w zdarzeniu potrzeby. Dnia 27 październi
ka , ieden okręt przywiózł tu 5o koni , 4 osły i 
giraffę , posłane w darze Sułtanowi od wioe-króla 
egipskiego; zwierzęta Le wysadzono na brzeg w 
Terapii, af w kilka doi, członkowie ciała dyplo
matycznego zostali, przez rozkaz Sułtana, zaproszo
nymi, przyyść widzieć ie w pałacu J. S. Mości.

— Donoszą z Syry, że po oddaleniu się W iel
kiego Wezyra, z większą częścią woysk iego , z 
Bitoglii do Janiny, kupy zbroyne znowu się poka
zały w całey Ruuielii i Macedonii, gdzie popełnia
ją grabieże. {J.d.S.P.)

DODATEK


